
Treść depeszy, jaką prezydent USA Franklin D. Roosevelt witał Ignacego 

Jana Paderewskiego: 
 

Jestem szczęśliwy mogąc skierować do Waszej Ekscelencji moje 
najserdeczniejsze życzenia z okazji jubileuszu 50 rocznicy przyjazdu Pana do 
Ameryki. Niewielu jest Amerykanów, którzy znają Pana tak długo, jak ja – 

właśnie od momentu przybycia tutaj; w pamięci mojej zachowało się 
niezatarte wrażenie niezapomnianej chwili, gdy jako młody chłopiec zostałem 
Panu przedstawiony bezpośrednio po jednym z pierwszych Pana koncertów. 

Jestem zatem jednym z Pańskich najstarszych przyjaciół i wielbicieli, i cieszę 
się, że mogę brać udział w tym jubileuszu. [...] Przez pół wieku był Pan dla 

Amerykanów żywym przykładem siły ducha, zdobył Pan nasz podziw, 
poważanie i miłość, które wszędzie Pana otaczają, są tylko cząstką należnej 
sławy. Wzruszony, kieruję moje najserdeczniejsze życzenia do artysty, do 

patrioty i gorącego obrońcy wolności, o którą walczył Pan zawsze tak usilnie 
i szlachetnie. 


